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Ka taradzie uchwaiy Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, vizystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Nadeszły już losy do II kiasy 6-ej P. P. L K. i są do nabycia w Kolekcie „Kwjera Płockiego“.

Tajemnica otacza wybór 
Prezydenta.

Flirty narodziM iię v sekrecie.
WARSZAWA, on. 7.12 (Te!, wł. 

„Kur. Pt“). Korespondent nasz do­
nosi: Dzień wczorajszy w Sejmie 
minął bez wiadomości, aby posunię­
to się choć o krok naorzód w two­
rzeniu większości dla wyboru prezy­
denta. Klub P. P. S. odbywał swe 
narady aż do póžnego wieczora.

Narady te uznano za ściśle po­
ufne i zapowiedziano, te wydany 
zostanie dopiero w piątek komuni­
kat, w którym określą bliżej swe 
stanowisku.

Frakcja żydowska po dłuższej 
dyskusji ustaliła, że weźmie udział 
w wyborze i nie wstrzyma się od 
głosowania, a odda swe głosy za 
kandydatem, którego ma za najlep­
szego w dniu dzisiejszym.

P. S. L. ciągle zachowuje dyplo­
matyczne milczenie. P. S, L, poro­

zumiewał*. wczoraj z przedstawiciela­
mi prawie wszystkich klubów sej­
mowych.

Krąży uporcjywa pugło&ko, że 
mimo pewnych zaprzeczeń ludowcy 
postawią jako kordy data na Prezy­
denta p. Witosa.

WARSZAWA, dn. 7.12 (Pat.) 
Wczoraj obradowały w Sejmie kluby 
P. P. S., -.Wyzwolenie“, „Piast“ 
i „Koło Żydowskie“. Obrady po­
święcone były sytuacji politycznej 
w związku z wyborami prezydenta.

Każdy z bloków trzyma swe 
narady w tajemnicy.

Do nazwisk, wysuniętych po­
przednio: Trąmpczyńskiego, Witosa 
Wojciechowskiego, Narutowicza, 
Nowaka, Ponikowskiego, Moraw­
skiego, Daszyńskiego, Skirmunta 
przybyło jeszcze jedno gen. Sikor­
skiego.

WARSZAWA, 7.12. (Pat). Wczo­
raj o g. 16-ej Naczelnik Państwa 
przyjął w Belwederze na pożegnalnej 
audjencji korpus dyplomatyczny w 
pełnym składzie wraz z attaches Woj­
skowymi,

Naczelnik Państwa w krótkim 
przemówieniu podziękował zabranym 
dypk rantom za czteroletnią przy­
jazną współpracę przy utworzeniu 
należnych Polsce stosunków dyplo­
matycznych.

Naczelnikowi Państwa odpowie­
dział dziekan korpusu dyplomatycz­
nego Nuncjusz Apostolski Lauri, pod­
kreślając pełne zrozumienia stano­
wisko łąuząoe Naczelnika Państwa 
z ciałem dyplomatycznym.

Następnie odbył się cercie, na 
którym Naczelnik Państwa żegnał 

z poszczególnymi przedstawicie­
lami państw.
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Mii ta
Kcferencja w Lozannie zajmuje 

się w dalszym ciągu w wyjaśnie­
niem przedewszystkim sprawy cieś­
nin i kapitulacji. W sprawia st^wia- 
óegu przez przedstawicieli tureckich 
żądania ufortyfikowania cieśnin—Tur­
cja znajduje silne poparcie ze strony 
sowieckiej Rosji, wysuwane ener­
gicznie przez Cziczerina, któ^y uwa­
ża ufortyfikowanie cjeśnin za waru­
nek niezbędny bezpieczeństwa Rosji 
południowej. Oddanie zsś cieśnin 
ped kontrolę międzynarodową, rów­
nałoby się zupełnemu otwarciu cieśnin.

W sprawie kapitulacji, ubliżają­
cych suwerenności Turcji i bardzo 
uciąf-iiwych, występuję stanowczo 
Ismet Pasza, uważając za niemożliwe 
pozostawienie tego systemu, bez 
względu na zmianę jakąkolwiek na­
zwy. Przedstawiciele państw sprzy­
mierzonych b<jd2ij, że kapitulacje za­
stąpione być mogą przez systorn od­
powiednich gwarancji, że jest to spra­
wa zbyt skcmpi’kowana, której nic 
podobna usunąć zx jednym zamachem. 
W celu załatwienia tej kwestji utwo­
rzona ma być specjalna kuursja, 
która zajmie się ułożeniem odpowie' 
niego statutu dla cudzoziemców, stro­
ną gospodarczą i narodowościową tej 
sprawy. '

Jednocześnie z rozpoczęciem na­
rad w Lozannie komplikują się znacz­
nie sprany bliskiego Wschodu. Re­
wolucjoniści tureccy, nie czeka ląc 
na wynik narad lozańskich, ćpano 
wah faktycznie zachodnią Trację, 
która miała pozostać przy Grecji. 
Ostatnie d.epesz.e donoszą, że pow­
stańcy tureccy ogłosili tę prowincję 
autonomiczną i ogłosili miasto Xantîs 
jej stolicą.

Zamęt wewnętrzny w Gr&cii przy­
biera coraz szerszo rozmiary. Po bar* 
barzyńskim straceniu ministrów, wska 
zującym na objawy rozkładu rewo­
lucyjnego w tym kraju, wytoczono 
ßbecnie proces przeciwko księciu 
Andrzejowi, jako dowódcy jednego 
z korpusów w Azji Mniejszej. Książe 
oskarżony jest o niewypełnienie Epz- 
kazu giównugo dowództwa (pójście 
do ataku) dzięki czemu jakoby jed­
na z bitew została przegrano. Księ­
cia skazano na pozbawienie stopnia 
oficerskiego i wieczyste wygnanie. 
Represje te w dalszym ci^gu wywie­
rają wpływ ujemny w polityce za- 
granicr.nej. Ostatnie depesze donoszą 
o podaniu się do dymi&ji porda grec­
kiego w Stanach Zjednoczonych, 
s powodu wykonania ostatnich wy-, 
roków.

W tych dniach również otwartą 
została konferencja rozbrojeniowa 
w.Moskwie, zwołana przez rząd so­
wiecki. W mowie inauguracyjnej 
przedstawiciel Rosji, Litwinow oznaj­
mił gotowość rządu sowietów do 
zuacznej redukcji wojska (do 200 tys. 
ludzi), 'W r iarę rozwoju akcji rów­
norzędnej rozbrojeniowej w krajach 
sąsiednich. Projektowana akcja roz­
brojeniowa nie dotyczy floty, woboc 
niebywałej redukcji floty rosyjskiej 
po wojnie europejskiej. Jednak i w tej 

dziedzinie mogą być poczynione od­
powiednie krok-, jśśli państwa obra­
dujące wystąpią z odpowiednią ini­
cjatywą. Prze-wodniesąoy delegacji 
pds&iej na tej konferencji, książę Ja- 
UU3Z Radziwiłł jest zdania, że sprawa 
rozbrojeniowa wówczas może liczyć 
na powodzenia, jeżeli prócz niej bę­
dę rozstrzygnięte i inne zagadnienia 
(h mdiowe. konsularne i t. p.) i po­
stawione na tory normalne.

W dn. 9 b. m. rozpocząć się ma­
ją w Londynie obrady konferencji 
pristw sprzymierzonych, mające na 
celu ostateczne załatwienie sprawy 
odszkodowań, jątrzącej wciąż stosun­
ki roiędzymocarstwowe w Europie 
zachodniej.

Na tym zjeżdzie premjcrów Fran­
cji wystąpić ma ze szc&egółuwymi 
propozycjami, Francja i Beigja zgod­
ne są podobno co do- tego, te na 
zjeżdzie muszą byí ostatecznie roz­
strzygnięte sprawy reparacji. Gdyby 
nie doszło do tego, Francja żarnie 
rza 2 a jąć zastawy, przedewszystkim 
zz, zagłębia Ruhry.

2. chwili na ch .vilq

Krzykaczom !
Nie krzykiem lub pogromem 

nasz handel rodzimy, 
Ale pracą i trudem jedynie 

spulszt-jymy L 
Lecz my najwyżej 

drobny handel popieramy, 
Ale hurtowni wlasnyuh 

wciąż jeszcze nie mamy !
Etykieta jest pclska, lecz 

tcwar wnÿaÂiD.
Oto rezultat krzyków 

mamy ciągle taki!
A najwięcej ien krzyczy, 

wrzeszczy i wygraża, 
Który najg^b\ej siedzi 

w kieszeni... pachciarea.
** *

Już przecie po wyborach, 
więc pora, rodacy -- 

Pwrzucie faryzelzm, 
a wziąć eię do pracy.

Hałasami i krzykiem
nikt nie nie zbudował.

Żeby nawet najlepiej
cały dzień pyskował! 

I Icd obiecankami
też nie nakarmimy, 

Nie odziejem przystojnie, 
nie uszczęśliwimy Ï

A obcy się uaśmieją z naszej 
metodyki,

Której alfą — omegą sii 
wciąż tylko krzyki.

£»1110.

Dzienniki drożeją.
Z powodu podrożenia znacznego 

kosztów druhu i papieru i wzrostu 
poborów współpracowników, dzienni­
ki wiedeńskie podniosły znowu cenę 
prenumeraty. I tak kosztuje obecnie 
miesięcznie wiedeńska .Neue Freie 
r1resse“ ŚO.OoO k., a aNeues Wiener 
Journal” 32. óoO k. W poszczególnej 
sprzedaży kosztuje dziennik wiedeń­

ski 1,200 k., a numery niedzielne 
1.500 k. Podług kursu obecnego do­
stać można za markę polską 4 koro­
ny austrjiækie. Wynika z tsgo, że 
w porównaniu do pism wiedeńskich 
dzienniki polskie są o wiele tańsze, 
kosztują bowiem zaledwie trzecią 
część tego, co dzienniki wiedeńskie. 
Strajk zecerski w Krakowie trwa już 
ósmy tydzień. Wychodzą tam od 7 
tygodni jako wspólna grzeta .Wia­
domości Krazowskie“, zawierając 10 
do 12 kolumn.

Z powodu bardzo snacznej pod­
wyżki cen druku mają przestać wy­
chodzić w Wilnie trzy dzienniki 
polskie.

Coraz trudniejsza egzystencja 
dzienników ' polskich. Cena druku, 
papieru dochodzi do niebywałych 
wprost rozmiarów.

[im ttdfflia.
Nieuniknionym satelitą reginre’u 

socjalistycznego, stojącego jakoby na 
btrrży interesów wszystkich pracują­
cych, jest, chociaż rącże wyda się to 
dziwnym, głód, a w najlepszym wy­
padku rozoąM.z godziny na godzinę, 
drożyzna przedmiotów pierwszej po­
trzeby .

Jaskrawe dowody daje w tym 
względzie Rosja współczesna.

Rewolucja 1917 r. zwiększyła pro­
letariat miast, a następnie wsi; uni­
cestwiła wielkie, zniszczyła średnie 
i małe gospodarstwa rolne Fakty te 
stały się przyczyną zmniejszania ob­
szarów zasiewu wielokrotnie, w po­
równaniu z okresem przedrewolu­
cyjnym.

Jako najbliższy skutek tych zmian 
ujawniły się coroczne, częściowe bra­
ki w ploire, w rozmaitych miejsco­
wościach. Plan bolszewików polegeł 
podówczas między innymi na zaopa­
trzeniu w żywność proletariatu miej­
skiego, armji.i t. p. zapasami, zebra­
nymi wśród włościan drogą „raz- 
wierstki“ t. j. podatku w zbożu.

Rozkład ten podatku w ziarnie sto­
sowany byl dows^ystkich rolników bez 
wszelkiego wynagrodzenia, z’odpowie- 
dzialnością osobistą każdego z nich. 
Rozmiary rozkładu jaskrawo wahały 
się, dochodząc często do 50$’ zebranego 
plonu. Podobnej rekwizycii na rzecz 
państwa podlegały również inne ro- 
d.s&ie żywności, jak bydło, ptactwo 
aoinowe, tłuszcze i t. p.

^ aty ten system ,razwierstkir 
miał wyrażać jedność proletarjatu 
miast i wsi. Rzeczą jednak jest zro­
zumiałą, że podobna jedność w war­
stwie włościańskiej wywołała narazić 
wrzenie, r potym szereg zbrojnych 
powstań (1918 1919-1920 r ).

Z (brany plon ludność ukrywała, 
czujność agentów sowieckich wal­
czyć nie była w sianie z wszelkimi 
sposobami utajania, wynalezionymi 
przez przeciwników-włościan.

Nadto sam rozkład (razwiestka) 
nie wystarczał dla utrzymania wielo­
milionowych rzesź przez bolszewików. 
Szereg dekretów uttaiał rozmaite do­
datki.

i Buntownicze wioski, odmawiające 
dostarczania Bprednałoguskazvwa- 
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ne były na spalenie majątku właści 
cieli, konfiskatę. Oddsiały eksp-ody- 
cyjno-karne siłą zbrojną zabierały na- 
leiność.

Ciągnęło się to do roku 1922, do* 
póki głód nad Wołgą'i nad Dniep­
rem nie przekonał wszystkich o bez­
podstawności tych eksperymentów.

Najbogatszy spichrz Rosji nie był 
w stanie utrzymać przy tyciu lud­
ności własnej, jedynie tylko z powo­
du wyczerpania zapasu lat ubiegłych.

Tym sposobem eksperymenty w 
dziedzinie gospodarstwa narodowego 
doprowadziły do mnóstwa mogił 
przedwczesnych, a obecnie nawet 
władze same uznały za błędny swój 
kierunek . polityki gospodarczej do­
tychczasowej, dowodem czego jest 
nowa polityka gospodarcza w Rosji.

TELEGRAMY.
Konferencja Lozańska.
LOZANNA, 6.12 (Pat,—Havas). 

Lord Curzon odbył wczoraj naradę 
z drugim delegatem tureckim Pizą* 
Nurem.

LEAFIELD, d. 6.12 (Fat.—Iskr.) 
W kołach politycznych uważają, że 
stanowisko rosian w Lozannie może 
zanispokoid tylko Turcję.

Gdyby dopuszczono do tego, aby 
projekty rosyjskie zostały przyjęte 
i wessły w życie, to stosunki rosyj­
sko* tureckie mogłyby s»ę stać w 
przyłóści bardzo naprężone.

LOZANNA, 6.12 (Pat. — Havas). 
Na dzisiejszym posiedzeniu Komisji 
Terytorjalnej i Wojskowej Curzon 
przedstawił projekt, zapewniający 
cieśninom wolność w czasie pokoju 
i wojny, wypowiadając się za ich 
demilitaryzacją.

Barrer i Garroni popierali stano­
wisko państw sprzymierzonych, jako 
odpowiadające interesom ogólnym.

Child i Palajkowicz wyjaśnili sta­
nowiska delegacji amerykańskiej i ju­
gosłowiańskiej.

Ismet Pasza zastrzegł sobie czas 
zbadania projektów sprzymierzonych 
celem udzielenia odpowiedzi,

Cziczerin również zastrzegł -sobie 
doręczenie odpowiedzi na czas póź­
niejszy.

Nowy gabinet w Hiszpanji.
MADRYT, 6,12 (Pat.*Havas). Król 

polecił markizowi Alhucemsowi utwo­
rzenie nowego gabinetu.

Narady premjerów w Londynie.
7*ARYŻ, 6,12 (Pat.-H*vas.) Do­

noszą z Londynu, że narady premja-

Kupujcie B0; Po2yczkę kiom.
rów państw sojuszniczych rozpoczną 
się w sobotę na Downig Street.

Konferencja w Brukseli.
PARYŻ, dn. 6.12 (Pat.—Havas). 

„New York Herald* uważa, że praw­
dopodobnie konferencja brukselska 
rozpocznie się około 4-go stycznia.

w miiw pi m
Na czas .nieokreślony.

WARSZAWA, 7.12 (Teł. własny 
„Kurj. Pł.”). Podpisanie umowy ko­
lejowej pomiędzy Niemcami, Rosją 
Sowiecką i państwami bałtyckimi 
zostało odłożone na czas nieokreś­
lony.

P9 śmierci wojewody Rymera.
KATOWICE, 6.12 (Pat.). Na dzi­

siejszym posiedzeniu Sejmu marsza­
łek Wolny wygłosił dłuższe przemó­
wienie, poświęcone pamięci zmarłe­
go wojewody Rymera.

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, dn. 6.12 (Pat.) Na 

wczorajszym posiedzeniu Rady Mi­
nistrów uchwalono między innymi 
wniosek prezesa Głównego Urzędu* 
Ziemskiego o rozciągnięciu na Zie­
mię Wileńską mocy ustawy o oiga- 
nizacji Urzędu Ziemskiego i o utwo­
rzeniu Państwowego Banku Rolnego. 
Premjer uczcił pamięć zmarłego wo­
jewody Rymera,

Układ polsko-autrjacki.
WIEDEŃ d. 6.12 (Pat.—W B.K.) 

Rada Narodowa zatwierdziła układ 
handlowy w Polsce.

Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie.

MOSKWA, d. 6.12. (Pat). Dzisiaj 
odbyło się posiedzenie Biura Kon­
ferencji, na którym omawiano w dal­
szym ciągu sprawę prac Konfereneji-

Delegacjk polska złożyła dziś de­
klarację, w której oświadcza, żeutrzy- 
mujo całkowicie swe poprzednie sta­
nowisko, dotyczące propozycji faktu 
o nieagresywnoáciý przed przystą­
pieniem do dyskusji nad sprawami 
technicznymi rozbrojenia.

Do oświadczenia tego przyłączyli 
się delegaci Eatonji, Łotwy i Fin*, 
landji.

Rosjanie zastrzegli sobie udziele­
nie odpowiedzi pisemnej.

Tymczasem Biuro zajęło się pro­
jektem o nieżgresywności, złożonym 
przez Polskę.

MOSKWA, 6,12. (Pat). Na dzi­
siejszym posiedzeniu Biura Konfe­
rencji prowadzono dalszą dyskusję 
o pakcie wzajemnej nieagresywności.

Za podstawę dyskusji wzięto pro­
jekt o nieagcesywności, złożony przez 
delegację Polską, do którego dele­
gacja rosyjska i litewska złożyły 
pewne poprawki.

W ciągu dyskusji delegat litew­
ski wystąpił z narzutami przeciw 
Polsce, jednakże delegaci innych 

/pańdtw oświadczyli, że nie chcą mie­
szać się w meritum sporu polsko-li­
tewskiego, bo należy on do przed­
stawicieli Pohki i Litwy.

Notatnik polityczny.
^Pertraktacje w sprawie 

zawąrcia umowy handlowej polsko- 
japońskiej są już zakończone. W naj­
bliższych dniach oczekiwane jest 
przybycie do Warszawy delegacji ja 
pońskiej w celu podpisania umowy.

Mihistor Przemysłu i 
Handlu opracował projekt układu 
handlowego polsko-hiszpańskiego.

£)*Pod przewodnictwem 
senatora Zdanowskiego od­
było się wczoraj (we środę) wiecz. 
zebranie Komisji Regulaminowej Se­
natu. Przyjęto 7 pierwszych artyku­
łów. Przemawiali senatorowie : Trąm- 
pozyński, Posner, Buzek, Bartosze­
wicz, Baliński i Bande. Dalszy ciąg 
posiedzeń Komisji d^iś o godz. 10-0}

Klub P. S. L. odbył wczoraj 
po poł. posiedzenie pod przewodnic­
twem Witosa. Uchwalono likwidację 
spraw związanych z akcją wyborczą 
oraz przyjęto wnioski w sprawie or­
ganizacji stronnictw i statutu. P,S.L. 
powdęło wreszcie ustalenie kandy­
datur posłów P. S. L, którzy z ra­
mienia stronnictwa wejdą do komisji 
sejmu i- senatu.

.Najświeższe telegramy, wieści,
[etcetera

Znajdziesz zamsze najpierwej na 
[łamach “Kurjera“.

Poïîcja a wybory.
P. minister spraw wewnętrznych 

wydał rozkaz następujący:
Policja Państwowa, mimo stosun­

kowo niedługiego okresu swego istnie­
nia, a dążyła wykazać niejednokrotnie 
zarówno sprawność fachową, jak i po­
czucie obowięzKu obywatelskiego. Już 
od początku ujawniając«, się skutecz­
na jej działalność w tępieniu przestęp­
czości, zwłaszcza wytężona walka z 
bandytyzmem, przyczyniły się znacz­
nie do zaniku panującej w pierwszych 
czasach w pewnej części społeczeń­
stwa naszego, pochodzącej z czasów 
zaboru niechęci do policji. ■ Działal­
ność policji w 1920 roku podczas naj­
ścia nieprzyjacielskiego jeszcze bar­
dziej związała policję ze społeczeń­
stwem.

Coraz to postępująca organizacja 
służby policyjnej i pomyślne .wyniki 
pracy policji pogłębiły zesp lenie po­
licji ze społeczeństwem.

Ostatnio w okresie wyborczym, w 
atmosferze wywołań ‘go agitacją ogól­
nego podniecenia policja państwowa, 
jakkolwiek i jei fankoyoaaiona i, po­
siadając pełne prawo wyborcze, nie 
mogli pozostać obojętni na głoszone 
hasła, umiała jednak stanąć na wy­
sokości zadania, pełniąc ze zdwojoną 
enr rgją swe czynności, do których 
przecież poza obowiązkami służby bez­
pieczeństwa należał również obowią­
zek ochrony wolności ugitecji przed­
wyborczej i zapewnienie spokoju i pra­
widłowego biegu akcji oddawania gło­
sów. Wytężona praca policji i czuj­
na jej gotowość do natychmiastowej 
akcji w raz.e potrzeby, zapobiegała' 
grożącym ekscesom i starciom, a peł­
ne taktu i głębokiego poczucia oby­
watelskiego, zachowanie się w dniach 
wybojów, przyczyniło się w znacznej 
mierze do prawidłowego ich przebiegu.

Specjalne zadanie przypadłe w tym 
czasie organom policji oaństwowej w 
województwach: lwowskim, stanisła­
wowskim i tarnopolskim. Obowiązki 
swe podczas wyborów w pomienio- 
nych województwach wykonywała po­
licja w warunkach jeszcze cięższych, 
woboc akcji dywersyjnej napływają* 
cych z poza gramcy obcych elemen­
tów przeciwpaństwowych. Pełniąc swą 
służbę bez przerwy z nadzwyczajną 
energją, nie szczędząc trudu i ofiar, 
które niestety wyraziły się nawet w 
zabitych i rannych, policja współdzia­
łając celowo z włądzami administra­
cyjnymi i wojskowymi, przyczyniła 
się znacznie do likwidacji poszczegól­
nych, napływających zbrojnych band 
terory sty nsnych, zapewniła spokojnej 
ludności bezpieczeństwo życia i mie­
nia i umożli wiła jej spełnienie oby- *
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U wił z îKjjsk io oryginała Zygmunl Knipiejiwski.
Byłem ubrany w kcstjum polski i miałem 

dużą, przyprawną brodę. Ze mną był również 
mój chrześniak. Poznawszy według wskazówek 
chrześniaka D..,a, podszedłem do niego.

— Winien pan spełnić polecenie naszego 
wspólnego znajomego—powiedziałem—przyczyni 
dałem do przeczytania notatkę Cz.. Przeczytaw­
szy, młody D... zadygotał cały, tak podziałała nań, 
niewiadomo dlaczego, ta notatka—i spytał mnie.

— Czy rzeczywiścię Cz... schwytany i jak 
dawno.

Odpowiedziałem mu, kiedy—i przyiym ode­
brałem notatkę Cz... mówiąc, źe nie może pozo­
stawać w jego rękach, a na pytanie D... dlacze­
go, odpowiedziałem: tak trzeba.

Dłużej D... nie dopytywał się, chciał tylko 
wiedzieć, na czym polega polecenie Cz..

— Zna pan taką a taką karczmę—spytałem.
— Znam—odpowiedział.
— A więc i młodą dziewczynę tamtejszą?
— Tak znam.
— Winien pan udać się tam i oświadczyć 

gospodarzowi karczmy, że Cz . w więzieniu; 
a młodej dziewczynie, córce jego, trzeba powie 
dzieć, żej>y przyjechała do Płocka jako krewna 
Cz... i postarała się o odwiedziny Cz. w więzie­

niu. Jeżeli nie może pan osobiście spełnić pole­
cenia Cz.,. to niech pan wskaże kogoś innego, 
kto mógłby ściśle wyoelnić to polecenie, przy- 
czym wszystko to wypełnić należy jaknajprędzej, 
nie później, niż jutro, o to prosił Cz...

— Nie wiem, co panu na to odpowiedzieć 
—odpar1 Cz... Wskazać panu, pewnego człowieka, 
który mógłby wypełnić polecenie, nie śmiem, 
gdyż nie mam na myśli takiego człowieka; sam 
zaś udać się mogę za miasto tylko na skutek 
pozwolenia nauczyciela, który jutro ma lekcje. 
Nauczyciel zaś napewno za nic w świecie -'po­
zwoli na taką wyceczkę. I nasi nauczycieli do­
zorują mocno. Jeżeli zaś udam się bez opowie­
dzenia, wszvscy natychmiast będą o tym wiedzieli, 
gdyż nauczyciel musi oznajmić o mojej niebytno- 
ści w klasie i wysłać kogoś do mnie na stancję 
z zapytaniem.

— A jakiego nauczyciela jutro klasa—spy­
tałem.

— Z....odpowiedział D...
— Ten, jeśli go poprosić ładnie — pozwoli, 

odpowiedziałem. Jeżeli pan nie decyduje się, 
to ja sam pójdę do niego — może pozwoli.

— Tak będzie lepiej.-
— A gdzie mieszka Z...
D... wskazał mi jego mieszkanie i udałem 

się tam, prosząc D... aby. poczekał.
Wiedziałem ze słyszenia, że nauczyciel gim­

nazjum Z... człowiek był to subtelny, rozsądny prze­
biegły, zacięty wróg Rosji i wszystkiego, co rosyj­
skie, choć oficjalnie nie skompromitowany, tak 
zręcznie umiał się zachować. Mówiono, że swo­
imi radami pomagał bardzo organizatorom buntu, 
lecz sam wystrzegał się brać udział bezpośredni 
w działalności buntowników i prowadził swe zwy­
kłe zajęcia w Płocku.

Z., przyjął mnie bardzo przychylnie; wyja­
śniłem mu powód swej wizyty i odsłoniwszy ko­

szulę, pokazałem wiszący na, szyi znany znak 
buntowników polskich (z którym nie rozstawałem 
się nosząc ubiór poiski). Powiedziałem mu przy- 
tym. że proszę o pozwolenie dla gimnazisty D... 
w imię tego znaku; że sprawa, dla której D... 
winien udać się jutro za miasto, b. ważna dla 
ojczyzny — i że prócz D... niema nikogo, komu 
możnaby ją powierzyć.

Wysłuchawszy mnie, Z., wstał z fotelu, pod­
szedł do mnie, wziął mnie za rękę i zawołał 
z uniesieniem.

Dla drogiej ojczyzny, tak barbarzyńsko po­
niewieranej przez moskali, gotów jestem na 
wszystko. Dlatego decyduję się, zwolnić od 
lekcji jutrzejszych D... chociaż nie wątpię, że 
jeśli dowiedzą się o tym.. jestem zgubiony, stracę 
miejsce, dające jedyny środek do życia mnie 
i rodzinie mojej. Niech mi pan wierzy, gdybym 
nie miał rodziny, lub gdybym posiadał jakiś ma­
jątek, pierwszy poszedłbym do szeregów, piersią 
swą zasłaniać ojczyznę. Lecz w położeniu obec­
nym, komu zostawię rodzinę? Zresztą, ja rów 
nież, o ile mogę, staram się służyć naszej spra* 
wie, chociażby dobrą radą—a dobra rada nieraz 
wiele znaczy,.

Potym Z... jął błagać mnie, aby zachować 
się w danej sprawie jaknajostrożniej. a jeśli mo­
skale, czego Boże broń w jakiko’wiek sposób 
dowiedzą się, nie wtrącać jego do tej sprawy. .

— Niech pan będzie spokojny, odpowie­
działem; wszystko urządzimy tak, jak potrzeba, 
nie wplątamy w to nikogo.

Przy pożegnaniu wręczyłem Z..owi papie­
rek pięcio rublowy, dodając: „proszę łaskawie na 
gościniec dla dzieci4.’ Długo odmawiał, wreszcie 
przyjął, mówiąc: „ten papier zachowani dla swoich 
dzieci jako najdroższą pamiątkę".

(D. c. n.)
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Ufam, 4e społeczeństwo w trwa­
łej i wdzięczoej pamięci, zachowa 
imiona poległych w jego obronie 
funkcinnarjimów policji państwowej.

Stwierdzając powyżej wymienione 
zasługi policji państwowej, wyr*żara 
ze swej strony, jako najwyższy jej 
zwierzchnik, wszystkim kfunkcjonr- 
rjuszom policji państwowej pełne uzna­
nie za działalność w osrtsie wybor­
czym.

Rozkaz powyższy polecam odczy­
tać przed irootem we wszystkich ko­
mendach, korci facjatach i na poste­
runkach.

Minister (—) Antoni Kamieński. 
«■«■WWWW•WWW»WWWW••«■■

Trzęsienia ziemi.
Ostatnie dzienniki ze świata przy­

nosiły codziennie wieści o trzęsieniu 
ziemi. W Chili trzęsienie ziemi do­
sięgło rozmiarów katastrofy. W Alge- 
rze kilka wsi legło w gruzach. W Ply­
mouth w Anglji przerażonym mieszkań 
com wszystkie szyby z okien wypadły- 
W dep. Ardeche we Prannji trzęsienie 
ziemi wywabiło mieszL ariców wsi na 
ulicę, szyby wyleciały z okien, demy 
się zarysowały, Nawet na Węgry za­
toczyły ruchy sejsmiczne swe kręgi.

Powodem tych trzęsień jest kurcze­
nie się skorupy ziemskiej z powodu 
ochładzania się wnętrza ziemi. Kurcze­
nie to odbywa się bardzo wolno, Zie­
mia ma 310 miljonów m3 powierzchni, 
obliczają, że skurczenie całej powierzch­
ni o jeden miliipetr tylko spowodowało­
by wyrzucenie 310 ton lawy. Od cza­
sów historycznych wulkany nigdy nie 
wyrzucały więeoj przy wybuchach. Re­
zultatem oziębiania wewnętrznego jest 
czasem podniesienie się powierzchni. 
Zaszło coś podobnego na wybrzeżu chi­
lijskim, gdzie parowiec angielski na 
morzu silnego doznawszy wstrząśnienia, 
skonstatował, że w miejscu, gdzie głę­
bokość morza wynosiła dawniej 2800 
m., wynosi obecnie 86.

Zdaniem p. de Montessus de Ballo- 
re, obserwatora z Chili sejsmografy 
notują rocznie 30000 trzęsień ziemi, 
najczęściej niewidocznych i nieszkodli­
wych. Do najcięższych należały: trzę­
sienie z r. 526, którego ofiarą padlo 
120000, ludzi nad brr.9grmiMcrzaŠiód- 
Momnego; r. 1703 w Lizbonie pozbawia- 
Hce życia 30000 osób.

Ośrodek ostatniego trzęsienia ziemi 
hmiesrezają uezonl między jeziorem 
Mticaca i Sn nique.

Kronika Płocka.
PUTEL KHLE^.DřiPZYK.

«
Piątek. Niepok. Poczęcia N.M.P. 

Im sł. Bogu wola
. Sobota. Leokadji, 

CSBIlZIEn. im. sł, Wyszosławy

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Piocku 
o stanie wndy na Wiśle I dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dńia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 9.12 -154 przyb. 6 cm.
Zawichost 6.12 + 165 ubyło 14 cm.
Płbok

San.
7J2 + 77 przyb. 5 cm.

Przerayśl
Dunajec.

5.12 -164 przyb. 6 cm.

N. Sącz
Bug.

5.12 + 112 ubyło 2 cm.

Wysaków 3.12 + 128 ubyło 12 cm
Temperatura 

czysta.
wody + 1, rzeka

Przepowiednie Meteorologiczne 
wadłzp daMyoh tta^ft^fctnych t lat otininich

IV początk ich miesiąca czeste śniegi, 
J-h-|- dni pogodne; od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa odwilż, w końcu miesiąca mróz

== I owiatown Kasa Chorych w Hoc- 
KU. Wobec tego, że w dniach naj­
bliższych zacenię funkcjonować Po­
wiatowa Kasa Chorych w .Płocku, 
nie od rzeczy b^dzio zapoznać ozy- 
teti huków naszych z juj zasaihiui 
i celami.

Kasy Chorych zagranicą istnieją 
oddawca. Największy rozwój osiąg­
nęły w Niemczach, Francji, Anglji, 
Bdgji, byłej Austrji. Rozporządzają 
taro dużymi funduszami i prowadzą 
szeroką akcję społeczną leczniczo- 
ubszpieczoniową. Z wyjątkiem Anglji 
wszędzie uczestnictwo w Kasach Cho­
rych jest prawnie pizT musowe, to 
znaczy, że pracownik danej katego- 
rji staje się (-.słonkiem Kasy na*pod­
stawie ‘ .swego zatrudnienia, nawet 
wbrew swej woli. W Anglji, acz­
kolwiek prawny przymus nie istnieje, 
nienziej faktycznie wszyscy robot­
nicy murzą należeć do K^s Chorych, 
wymageją bowiem tego Związki Za­
wodowe, do których wszyscy robot­
nicy w przemyśle należę. W Polsce 
Kasy Chorych istnieją oddawna, w b. 
zaborze Pruskim czyli w Poznańskim 
.i na Pomorzu, oraz w b. zaborze 
Austrj vzkim' czyli w Zachodniej 
i Wschodniej Małopolsce i na Śląsku. 
W k arbom. Rosyjskim t. j. w Kró­
lestwie i na Kresach organizacja Kas 
C . irycb na p-iostawie ustawy z dnia 
19-go maja 1920 r. jest dopiero w to­
ku. Do tej pory zostały zorganizo- 

riine Kusy Chorych w Warszawie 
Łndz*, ScHnownu, Olkuszu, Pabjani- 
cach, Żyrardowie, Radomiu, oraz, w 
powiecie Warszawskim i Łódzkim 
wkrótce zaś zostaną uruchomione w 
w Częstochowie, Płocku, Włocławku 
i Piotrkowie. Ponieważ dotychczas 
nie wszyscy robotnicy uświadamiają 
sobie korzyści, płyną 30 dla nich z ist­
nienia Kasy Chorych, przeto usilnym 
staraniem tych wszystkich, Którzy to 
rozumieją, a w pierwszym rzędzie 
przedstawicieli związków zarodo­
wych powinno być 'u poznania ogółu 
robotników z zadanńmi Kas Cho­
rych, ich organizacją craz pożytkiem, 
jaki ubezpieczonym dąje. Kasy Cho­
rych są isty Lucjan? i o bardzo szero­
kim społecznym za kres i u; mają one 
na celu: 1) leczeń © swych członków, 
2) świadczenia zapomogowe pienięż­
ne, okazywane w chorobie, oraz w po- 
1 gu. 3) udzielanie zapomóg pogrze­
bowych, 4) wy syknie członków na 
kurację do miejsc klimatycznych. 
Rozpatrzmy te wszystkie kategorjo 
świadcz ?ń na podstawie ustawy z dn. 
19-go maia 1920 r.

. Członkowie Kasy Chorych korzys­
tną » pomocy lekarskiej w razie cho­
roby w ciągu 39 ciu tygodni od pierw­
szego dnia tejże. Również otrzymu­
ją w ciągu tego czasu bezpłatne le­
karstwa i środki pomocniczo-leczni- 
cze, jak okulary, paski rupturowe 
i t. p.

W razie jeśli fundusz zapasowy 
Kasy Chorych wynieś .e jednoroczny 
dochód, Kasa moře, a jeżeli prze­
niesie dwuręczny — musi rozszerzyć 
ramy czasu leczenia swych członków 
aż. do pięćdziesięciu dwuoh tygodni. 
Prócz pomocy lekarski* j członkowie 
Kasy otrzymują, począwszy od trze­
ciego dnia choroby świadczenia, w go­
tówce, wynodząne 60 proc, pracy za­
robkowej, w razie ieżel; zmuszeni są 
wskutek choroby przerwać swe za­
trudnienia. Nadto położnice, człon­
kini Kasy otrzymują w ciągu 2-ch 
tygodni przed porodem i 6-ciu ty­
godni po porodzie całkowite pobory, 
względnie całkowitą ale t. z w. nad­
płacę ustawową grupy, do której na­
leżą, o ile w ciągu tego czasu wstrzy­
mają się od pracy.

W razie umieszczeniu chorobo w 
szpitalu na koszt Kasy — ten ostatni, 
o ile jest żonaty, otrzymuje 30 pro«, 
płacy zarobkowej, w razie [zaś jeżeli 
nia ma obowiązków, 10 proc, tej pła- 
ay. W razie śmierci na koszta po­
grzebu członkowie Kasy otrzymują 
sumę, równającą się 3-ohftygodniowrj 
płacy zarobkowej. Rodzimy członków 
Kasy, do których należą: żona, dzie­
ci, oraz rcdaice lub dziadowie, nielet­
nie rodzeństwo o ile są na utrzyma­
niu członka Kasy, otrzymują w cza- 
sie choroby pomoc lekarską i lekar­
stwa przez 13 tygodni od presątku 
choroby oraz połowę sumy, wypada­
jącej na członka na wypadek pogrze­
bu. Nadto karmiące człoukinie oraz 
żony członków mają prawo do zapo­
mogi przez 3 miesiące w czasie kar­
mienia. W raz e jeżeli fundusze Kasy 
Chorych pozwolą, zapomogi powyż­
sze mogą być powiększone, nie wy- 
ż oj jednak niż 75 proc, płac,y zarob­
kowej. Władzami Kasy są: Rada Ka­
sy, Zarząd Kasy oraz Komisja Rewi­
zyjna. Rada Kasy składa się z dele­
gatów, wybranych przez ubezpiecza­
nych na okres 3-ch letni w 3/t prs <z 
ubezpieczonych, a w x/t pracz pra­
codawców. B da jest instytucją pra­
wodawczą. Zarisąd Kasy składa się 
z członków, wybranych przez Radę 
Kasy, przyezym delegaci pracodaw­
ców wybierają oddzielnie z pośród 
swej grupy Ł/$ członków zarządu, de­
legaci zaś ubezpieczonych oddzielnie 
3/s. Zarząd powołuje Dyrektora Ka­
zy i Lekarza Naczelnego. W okre­
sie organizacji obowiązki Zarządu 
i Dyrektora — sprawuje Komisarz 
rządowy. Kasu utrzymuje s'ę ze skła­
dak członków! Na utrzymanie Kasy 
idzie o i pół proc, płacy ustawowej 
członków, przyczyni 3/t tej sumy wno­
si członek, Kasy, a s/s przedsiębiorca.

Powiatowa Kasa Chorych obej­
mie działalzuścją narazme m. PZ-ack 
i cukrownię Borcwiczki, w przysz­
łości zoś 7ozw:u>e się i na cały po­
wiat płocki.

Organizuje j^ w charakterze za­
stępcy komisarza Rządowego p. Ro­
muald Borszewski. Persono! Kusy jest 
już skompletowany. I

Dyrektorem zostanie p. Leopold 
Jibczyński, rodem z Q lieji, gdzie 
Kasy Chorych są już od lat dawuych 
znane i funkcjonują sprawnie.

Pomoc lekarska będzie odbywać 
się t* k zw. systemem ambulatoryj­
nym, t. zn., że odpowiednio do roz­
mieszczenia członków Kasy, będą 
utworzone punkty ambulatoryjne, 
gdzie przyjmować będą lekarze przy- 
chodnich chorych. Punktów takich 
będzie w mieście n&szym narazie je­
den w domu W-nej Kosińskiej, obok 
Magistratu, w Arabulatorjum dla ucz­
niów Pł. Czerwonego Krzyża. Gabi­
net dentystyczni będzie się mieścić 
w gmachu Magistratu w lokalu po 
dawnym urzędzie zdrowia.

Prócz togo obłożnie ohorsy będą 
obsługiwani przez lekarzy Kasy w do­
mu, ci znś, którzy wymagać będą 
leczenia szpitalnego, będą umieszcza­
ni w szpitalach miejskich na koszt 
Kasy. Pomoc dentystyczna będzie 
również udzielana członkom Kasy 
w zakresie leczenia, usuwania i plom­
bowania zębów. F.asy Chorych będą 
miały duże znaczenie dla robotni­
ków, jako szkoła wyrobienia w pra­
cy społecznej i zapozm nia się z orga­
nizacją życia praktycznego. Znacze­
nie ich pod tym względem ni* bę­
dzie mniejdze niż Kooperatyw i Z w. 
Zawodowych.

Lokal Biura Kasy Chorych będzie 
się mieścił w lokalu b. Gospody Żoł­
nierskiej, w domu Okręgowego Związ­
ku Stowarzyszeń Spółdzielczych przy 
ulicy Warszawskiej.

Obecnie oczekuje się tylko ca 
narzędzia leczniczo i chirurgiczne 
oraz umieszczenie biurowe.

Prawdopodobnie Powiatowa Kasa 
Chorych w Płocku rozpocznie funkcjo­
nować w dniu 20 b. m. Należy jej 
życzyć pełnego powodzenia dla dob­
ra świata robotniozogo i wególe pra­
cowniczego w Płocku.

= Z wykładów w Domu Ludowym.
Dziś, t. i. w czwartek: Histo- 

rja ojczysta. Prof. Z. Maciejowski 
mówić hędz.e w dalszym ciągu o ry­
cerstwie i szlachcie, porównu rycer­
stwo Dolsk*e g rycerstwem zachod­
niej Europy, przedstawi wady i za­
lety rycerstwa średniowieesuogo, w 
końcu odczyta wyjątki z przepięknej 
powieści Sienkiewicza „Krzyżacy“, 
gdzie rycerstwo polskie występuje 
w całej swej okazałości.

= Dwa występy fl. Ghrasionskïsgo. 
Pop rzedzone wysoce oryginalną re­
klamą dwa występy R. Gierasieńskid- 
go w Płocku, cieszyć się zapewne 
będą duż* frekwencją publiczności 
naszej, która w tych ciężkich czasach 
pragnie nieco się rozerwać przejawa­
mi zdiowego humoru i dyskretnej, 
kulturalnej satyry, tymardziej, że oby­
dwa wieczory nosić będą cechy kon­
certów , Wesołej Muzy* z występami 
Janiny Van Ray, primadonny operetki 
Warszawskiej i Wiedeńsaiej i Niny 
René, prima-baknny teatrów War- 
bzuwskioh, a przy fortepianie zasią­
dzie znany kompozytor i pianista, a 
doświadczony asompaniator prof. H. 
Piotrowski Bilety już tylko tańszr, 
są jeszcze do nabycia w cukierni 
W-go Skowrońskiego.

=» Z Żeglugi. Juk się dowiaduje­
my, komunikacja parostatkami z Wło­
cławkiem jest utrzymana. Dziś przy­
bywa także a Warszawy statek „Ka­
zimierz Wielki“ należący do Żeglugi 
Polskiej. »

= Srak Gazet Warszawskich. Wcze 
raj Gazety Warszawskie nie nadeszły 
do Płotka.

» Opóźnienie pociągu kutnowskie­
go. Wczoraj Płock z utęsknieniem 
oczekiwał do późna przybycia regu­
larnego »ttiaonhodu P^T.A.K-a.

Samochód się spóźnił. Już za­
częły krążyć pogłoski o strasznym 
wypadku automobilowym przed Go­
styninem, gdy wkrótce potym nad­
szedł samochód cały i nieuszkodzo­
ny. Okazało się, że przyczyną spó­
źnienia było po prostu střesena ooó- 
inienie pociągu, idącego z Warszawy 
do Kutna, który przybył tam o go­
dzinie 5.

Istotuie był wypadek kolejowy, 
alt nie z tyra pociągiem, a z pocią­
giem osobowym łódzkim, który wy- 

■ szedł z Warsznwy i na pierwszej 
wiorście za W trsżawą został uderzo­
ny w bok przez wekslujący parowóz. 
Ponieważ pociąg łódski szedł jeszcze 
wolno, więc wielkich ofiar w ludziach 
nie było, ale tor został na esas jakiś 
zatarasow iny. Stąd opóźnienie.

= Pożar. Wczoraj o g, 6 m. 15 
wezwane zostało pogotowie straży 
ogniowej na ul. Kościuszki pod nu­
merem 4, Ogień wybuchł w mięsa” 
kaniu por. Gawlika z 8 p. a. p., któ­
rego ordynans me zamknął pieca, 
R.,8dy przybył zajął się już i sien­
nik i papier w pudle i t. p. łatwo 
zapalne materjaiy.

Pożar opanowano w przeciągu 
15 minut.

== Zamach samobójczy. Wczorai 
w interoji samobójczej napiła 
się essencji octowej niejaka Szach- 
nowska. Pierwszej pomocy udzielił 
ar. p. Beczkowicz, który . denatkę 
pozostawił do domowego leczenia się.

= Usiłowanie kradzieży. Wczoraj 
poit. Nowacki ujął zawodowego zło­
dzieja Aleksandra Jabłońskiego, któ­
ry usiłował dostać się do gatauu Bu- 
chnitra przy ul. Więziennej.

■■ Z aury. Prognostyk o świętej 
Barbarze, którą w tym roku obcho­
dziliśmy po lodzie, sprawdza się, gdyż 
dz<ś od rana pada znowu śnieg z 
deszczem j tworzy po ulicach kałuże 
błota oraz- jeziorka wody.

31110931



zawsze niewiele^ żywił się przeważ­
nie jaizynami. Na uroczystość 117 
rocznicy jego urodzin Zjechało się 
do niego s&mysh dzieci, wnuków, 
prawnuków i prapra wnuków 216, nie 
licząc dalszych krewnych i przyjąclół..

X Ludzie •—• czy bestja. Charak­
terystyczny wypadek rozbestwienia 
ludzi zdarzył się w Janowie w pow. 
gniewskim w dniu 30 zeszłego mie­
siąca. Gdy mianowicie dwuch pos­
terunkowych Walter Wiktor i Pr. 
Adamczyk udali się uo rodziny Pis- 
dalsMoh, składającej się z 3 mężczyzn 
i jednej kobiety, by zaaresztować ją 
z pewodu podefrzer-ia o różno prze­
stępstwa, cała ta zgraja, zagasiwszy 
nagle światło, zaczęła siekierami, to­
porkami i innymi narzędziami zabój­
czymi bić z zasadzki, raniąc ciężko 
posterunkowych. Na wszczęty przez 
ranionych i pozbawionych sił, alarm, 
przybyło im do pomocy dwuch in­
nych policjantów, którzy wpadłszy 
przez ciemność w pułapkę, także 
padli ofiarą ciężkich pokaleczeń. Tak 
samo poszło ostatniemu na pomoc 
przybyłemu posterunkowemu. Zos­
tał on tak eiężko pokaleczony, żi 
niusiał go obecny tnkże strażnik cel­
ny Kai natychmiast odstawić do szpi­
tala. Ranni policjanci, nie mając re­
zerw, muoieli sie odnieść pizez sta­
rostwo do 65 p. p. o pomoc. Roz­
poczęło się formalne oblężenie przez 
wojsko, Bandyci byli uzbrojeni w 
karabiny i rewolwery i bronili się 
do ostatniej chwili, otoczeni kordo­
nem wojska, musicli się jednak wkrót­
ce poddać. Wszyscy zostali odsta­
wieni do więzienia w Gniewie.

istnieje przypuszczenie, że bandy- 
oi zostali podszozuci przez Niemców, 
którym zawsze jeszcze chodzi o uzy­
skanie 5-ciu wiosek na prawym brze­
gu Wisły, i którzy tym sposobem 

chcą wywokć w prasie refleksje o 
rzekomym ucisku ludności tamtejszej 
przez władze polskie.

X Samobójstwu policjanta z nędzy. 
W tych dniach o godz. 7-ej zrana, 
posterunkowy policji Władysław 
Trzaska, przed wyjściem na służbę 
obchodową—w kancelarji posterunku 
w Radzyminie podstawił pod brodę 
karabin i nacisnąwszy nogą za cyn­
giel, odebrał sobie życie. Przyczyna 
samobójstwa brak środków na utrzy­
manie rodziny. Najlepiej ederaktery- 
zuje to pozostawiona przez samobój­
cę kartka, którą nnpisał przed doko­
naniem zamachu na życie. Kartka 
jest napisana niewyraźni», widocznie 
w zdenerwowaniu i nie dokończona. 
Oto treśó: „Maj^c na utrzymaniu 
matkę wdowę i trzy siostry mało­
letnie, sam muszę im dopomagać, 
lecz wobec dzisiejszej drożyzny 
z pensji, którą otrzymuje, to co od- 
daje do domu me wystarcza nawet 
na skromno utrzymani.

Za komorne gospodarzowi jestem 
winien za pół roku i1 grozi mi, ie 
usunie rodzinę z mieszkania za to, 
że nie uiszczam oplat.,.“ Na tym 
notatka się urywa. Trzaska należał 
do bardzo sumiennych funkcjonzrju- 
szów policji.

l nerOim iiiii
+ Bernard Shaw przeciw demo­

kracji. Bernard Shaw, kterogo sztuki 
poznaliśmy na scenie polskiej, pisarz 
błyakotlikowy, paradoksalny, zwalczają­
cy stare wartości, sprzyjający socjaliz­
mowi, uczeń Lenina i Bergsona, poje­
chał do Irlandji.

Pojechał do Irlandji i przypatrzył 
się wyborom.

Ofiary.
Na Stanisławówkę L. Szymański 

3.000 mk.

Z Warszawy.
'Telefonem od specjalnego korespondenta 

’ i z pism stołecznych).
(:) Za względów atmosferycznych 

przerwano kurs lotuiczy pnmiędży 
Gdańskiem, Warszawą a Londynem.

(:) „Wesele” w nadzwyczajnej ob­
sadzie. Dziś wieczorem w Teatrze 
Polskim wznou one zostanie „Wese­
le* Wyspiańskiego w niezwykle in­
teresującej obsadzie.

Pomiędzy innymi w roli Stańczy­
ka wystąp1' Kr.rimierz Kamiński.

.Królewicz srebrna; róży”. Dziś 
po ras pierwszy operetka warszaw­
ska wystawia «Królewicza srebrnej 
róży“ Straussa.

(:) Najwyższe opodatkowanie zakła­
dów nośnych projektuje Magistrat 
warszawski, a to w tym celu, aby 
najwyższe podatki dotknęły bogatych 
bywalców restauracyjnych, którzy 
nie liczą się z wydatkami.

(:) Z obrotów nu giełdzie. Wcżoraj 
na giełdzie warszawskiej waluty za­
graniczne trzymały się na stopie 
z dnia poprzedniego.

Z Polski i o Polsce
X Najstarszy człowiek w Polsce. 

W miajscowośei Piła w Wielkopolsue 
mieszka rolnik, Walenty Kałuża, któ­
ry 1-go listopada b, r. skończył 117 
lat. Staruszek ten widzi i słyszy do­
brze, jest nadzwyczaj krzepki, Jadł 
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Wrócił stamtąd, jako zawzięty wróg 
demokracji. I oto, co mówił osłupia­
łym słuchaczom z Labour Party na wie­
cu: «Niema większego absurdu nad sys­
tem demokratyczny. Świat całj zmę­
czony jest demokracją i tą dziwaczną 
formułą.

— Rząd ludowy, przez lud i dla 
ludu! — co za nonsens* Lud, który 
wydaje prawa! Dlaczego nie sztuki 
teatralne? To wcale nie jest trudniejsze.

«Słuchajcie zresztą nauk historji: 
jest to błędne koło, nie kończące się 
nigdy: oligarcbja, demokracja, tyrunja 
— potym wybuch. Potym się rozpo­
czyna na nowo: oligarchja, demokracja, 
tyranja...

— .Jaki jest na to sposób? Oświe­
cać lud? Trzeba być lunatykiem, żeby 
poświęcić choć szyling więcej na oświa­
tę ludu. Im bardziej jeat wykształco­
ny. tym unie wybiera inteligentów; 
Zaprawdę, nie widzę środka na to. Mo­
że należałoby wynaleźć przyrząd nau­
kowy do mierzenia zdolności, następnie 
ułożyć tablicę kandydatów, jednego do 
gabinetu, drugiego do parlamentu, trze­
ciego a o rady miejskiej, Przyznajmy, 
że abstrahując od Interesów klasowych 
najlepszym rządem byłaby izba lordów”.

Tu Bernard Shaw wypowiada się za 
rządami inteligencji, tej inteligencji, 
której pożytek i potrzebę, po ekspery­
mentach, uznali uawet bolszewicy. 
W każdym razie w tym przejściu od 
demokracji socjalistycznej do oligarohji 
lordów jest przeskok trochę za gwał­
towny, nawet na takiego ironistę, jak 
Shaw.
■««■■■»■■«■«■■a

Każdy czyta „Kurjera“:—robotnik, 
[pan z panów, 

Bo „Kurjer“ przeznaczony — jest
[dla wszystkich stanów.

W dniu 28 października 1922 roku 
ZOSTAŁ OTWARTY

Redaktor i Wydawca: L BftSliSfr

LANA

Oferty piśmienne składać nale­
ży sub „Sklep” do Administr. 
„Kurjura Płockiego*.

Mbit« v Bruftnii ftoeklego* 1 „Nizur*'

7gubiono książeczkę wojsko- 
" wą rocznia 1900, wydaną 
przez 1 szwadron taborów 8-ej 
dywizji w Warszawie na imię 
Antoniego Górskiego, zamiesz* 
łego we wsi Mloduehowo grn. 
Drobin.
Zgubiono kartę demobilizacyj- 
"ną wydaną we Lwowie prze» 
5 pułk artylerji ciężkiej na imię 
Franciszka Trzaski z Miszewka 
Strzałkowskiego gmj Bielin®.

Drobna Ogłoszenia w «Kur­
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ae znak .mi przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłaetym drukiem.

merykanin odstąpi ameryka- 
ninowi gospodarstwo swoje, 

złożone z 1-ej włóki ziemi pod 
samym Płockiem. Urządzenie 
kompletne, inwentarz, krescen- 
eje, dom murowany. Wiadomość 
w Administracji Kur. Płockiego*

rwwMwwwwwwwwvww**  « «■»«•»•««•• www» ■

Kierownik literacki: KODSlt&lJ BoleSta-NodlíňShi.

*7nubiuno kartę demobilizacyj- 
ną rocznik 1900,' wydaną 

ne. imię Stanisława Klimarczy 
ka, zamieszkałego we wsi Scha* 
bajewo, gmina Kosenin, P°'Tr 
Slerpecki.

okazuie się codziennie z wyjątkiem niedziel i fwiąt 
............... — » z datą na dzień has;ępny. i ...i——■u—■

Rękopisów redakoa nie zwraca
Za nibrykę „Nadesłane" redakcja aie biene odpowlee^Ialncicl.
Adres. Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna' M S.

Adres dia depesz Płock — »Kurier“. M Telefonu À25.

Kaszarnia i ofrjarnia razem 
natychmiast do sprzedania. 

Dobre utrzymanie dla całej ro­
dziny. Urządzenie doskonałe i 
kompletne. Cena przystępna. 
Motor własny. Wiadomość w 
Rod. « Kurj erą Płockiego*.

ATajlepiej płaci za skórki kró- 
liczę, zajęczn, lisie, stchó­

rzy, kun i wyder, sklep futer 
M. Bauma w Płocku, Grodzka 
1« 12.

pkspadjentka sklspowa, bieg- 
*-• ła, rutynowany potrzebna 
zaraz. Dobre, stałe miejsce dla 
uczciwej i samodzielnej osoby.

Drobne Ogłoszenia w „Kuv- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze, dobry skutek, o Be 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kunić Inb sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy tet pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
w siekaj !

Oddział w PŁOCKU
dla M? i wll! w ^IIHWil! 

w ptó ulica Moštová fis 1, (lokal byłego Płockiaso T-stwa 
Wzaj. Krciluh) i załatwia wszMi. upc-jci stataiem banku przewidziane.

CENA PRENUMERATY:
W Płocku miesięcznie mk. SjCCl— Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200 mk. — Na pro win 2400 mk. 
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Numer pojedynczy w Pieski kiwztuje 80 marek.
Konto w P. K. O. — 6U990.

CAMADIHH PACIFIC ŻEGLUGA MORSKA
Najkrótsza droga z Warszawy do Kanady i do Ameryki.

Szybkie, duże okręty,„dobra : obfita żywność, obszerne pomieszczenie, najnowsze urządzenia, 
jak: telegraf bez drutu sygnalizacja okrętowa i t. d, POLSCY I ROSYJSCY PASAŻEROWIE, którzy 
chcą jechać do Ameryki, powinni natychmiast przesiać formularza i aftidavlt do konsula Ame 

rykańskiego, celem otrzymania kolejnego numeru na wizę.
PASAŻEROWIE DO KANAD/, którzy mo^ą dowieść, że są rolnikami i bmla praeowiii w Knnadzic na 
roli, żeńska służba domowa jeżeli może dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony i dzieci do 
lat 18, które jada do mężów i ojców, mogą jechać do Kanady bez okazywania pieniędzy przy 

wylądowaniu. Wszystkich niezbędnych informacji udzielają nasze biura:
Warszawa, ul. Marszałkowska 117, telefon 281-49. Adres tel. GACAKPAC WARSAW.
LWĆW, ul. Gródecka 93; BIAŁYSTOK, Sienkiewicza 5; WILNO, ul. Wielka 61; KRAKÓW, ul. Radztwił- 

lowska 2b; BRZEŚĆ n/B ul. Steckiewicza 29.
UWÂGA1 Jest pożądane, ażeby pasażerowie, którzy jada do KANADY zachowali korespon­

dencję i koperty, które otrzymali stamtąd.

CENA OàL&SZCN:
Wiersz nonpareiu jednotomowy na i. II, HI str. mk.

Nekrologi za jeden wiersz nonparelu...........................»ÿ'
Zwyczajne ogL za jeden wiersz nonpartiu na Iv str.
Ogłoszenia drobne po mk. 100 za każdy wyraz tłusta^1 
ritrJclem podwólnle. Najmniejsze ogłoszenie ma rek7W* 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej. f
Kaida nowa rodu ytka taryfy obowiązuje wszystkie jui zlecone oflio“* 

nia ud dnia zmiany cen bez upizedn.ego zawiadomienia.

PÄ Wino ' hiwiteji (t 1. II.)
Adres v Płceła, Adres ť Warszawie,

Dobrzyńska, 29. Telefon 140. Krucza, 32. Telefon 94.18.
Zawiadamia. Sz. Publiczność, że uruchomiło stałą komunikacją samochodową

między PŁOCKIEM a KUTNEM•
Odjazd Z Płocka O godz. 10 rano z Placu Kanonicznego z przed war- 

ty, zdąża się na pociąg kurjerski w Kutnie, który wychodzi z Kutna o godz. 3 
m. 07 po poł., a o godz, 5 m. 45 wiecz. staje w Warszawie.

Odjazd Z Warszawy pociągiem o godz. 10 m 20 ranc, który przy­
bywa do Kutna o goda. 12 m. 46, a stamtąd snmochodem z przed stacji kolejowej 
o gndz. 1 m. 30 po poł. Przyjazd do Płocka o gada. 4-ej po poł.

! Najlepsza, najszybsza i najwygodniejsza komunikacja !
Uleli nimf nilu v skliili H». Mnatn „InletilR?”. Tuuki Ib 6.••••

«KÜRJER PŁOCK,’“
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